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przed dworem Tołstoja. Trumnę wniesiono do wnę­
trza pałacu i ustawiono w gabinecie poety, gdzie 
jeszcze raz zdjęto wieko, aby rodzina mogła się po­
żegnać ze zwłokami.

Popołudniu wyniesiono zwłoki z pałacu, a na ten

od nich odpowiedzi, porwali za broń, by poprawę 
losu siłą wymódz.

Bunt, jak donoszą z Rio de Janeiro, wybuchł 
w chwili, gdy komendant okrętu wojennego „Minas 
Geraesu w towarzystwie dwu oficerów i kilku ma­
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widok tłum włościan, który zgromadzony był wo­
koło doczesnej siedziby zmarłego, padł w milczeniu 
na kolana. Ciszę imponującą przerywały na chwilę 
tylko śpiewy dwóch chórów, przy których odgłosie 
pochód ruszył przez park pałacu do tzw, Afoninoj 
roszczi". gdzie wykopano grób dla Tołstoja. Znaj­
duje się on na wzgórku, spadającym z jednej strony 
stromem urwiskiem na otaczającą go równinę 
Kiedy trumnę ze zwłokami Tołstoja ustawiono nad 
grobem, zapanowała wśród tysięcznych tłumów gro­
bowa cisza. Wszyscy uklękli, czekając chwili spu­
szczenia trumny. Rozległy się raz jeszcze dźwięki 
żałobnej pieśni „Wiecznaja pamiatju, za chwilę uro­
sła wysoka mogiła i ceremonia żałobna była skoń­
czona.

Mogiła Tołstoja będzie dla narodu rosyjskiego 
miejscem świętem. Już dziś odbywają się do mej 
prawdziwe pielgrzymki, zwłaszcza że bardzo wiele 
osób nie zdążyło na czas do Jasnej Polany, by móc 
uczestniczyć w żałobnym obrzędzie.

Sprawa pogrzebu Tołstoja wywołała też wśród 
akademickiej młodzieży rosyjskiej wielkie wzburze­
nie umysłów Jak wiadomo, Tołstoj zmarł nie po­
jednawszy się z oficyalnym kościołem prawosła­
wnym i z tego powodu św, synod nie pozwolił 
duchowieństwu wziąć udziału w pogrzebie. To sta­
nowisko oficyalnych sfer rozgoryczyło szerokie koła 
społeczeństwa rosyjskiego, w szczególności zaś mło­
dzież akademicką, która w kilku miastach urządziła 
demonstracye. Demonstraeye takie odbyły się w Pe­
tersburgu, Moskwie, Odessie, a w kilku wypadkach 
musiała wkraczać policya, aby demonstrantów roz 
pędzić.

Głośnem echem odbiła się śmierć Tołstoja w Du­
mie rosyjskiej. Pojawią się tam wnioski, zmierza­
jące do uczczenia pamięci genialnego pisarza. Cho­
dzi mianowicie o to, by miejsce zamieszkania zmar­
łego pisarza, miejsce jego wieloletniej działalności, 
stało się własnością narodu rosyjskiego. W  tyrń 
celu ma Duma uchwalić fundusze, potrzebne na za­
kupienie pałacu Tołstoja w Jasnej Polanie, z całem 
wewnętrznem urządzeniem, wzgórze, na którem po­
chowano zwłoki Tołstoja, oraz domu stacyjnego 
w Ostapowie, gdzie wielki filozof życia dokonał. 
Ponadto pojawiła się już myśl wzniesienia Tołsto­
jowi pomnika a nawet rozpoczęto już zbierać składki 
pa ten cel. -

B u n t  m a r y n a r z y  w  B r a z y l i i .
Z Brazylii nadeszły pod koniec ubiegłego tygo­

dnia alarmujące wieści o wybuchu groźnego buntu 
wśród załogi okrętów wojennych. Bunt ton nie miał 
podobno podkładu politycznego, lecz tylko ekonomi­
czny, mianowicie chodziło marynarzom o poprawę by­
tu. Zwrócili się oni z żądaniem polepszenia płacy do 
władz przełożonych, nie otrzymawszy jednak żadnej

rynarzy wrócił z bankietu na okręcie francuskim- 
Zbuntowana załoga przywitała przybywających strza­
łami, wskutek których wszyscy zginęli. Także kilka 
oficerów, którzy byli podówczas na okręcie, odnie­
śli rany.

Równocześnie wybuchł bunt na innych o k r ę t a c h  
brazylijskich, a mianowicie „San Paulo" i „Bahia'1 ■ 
Wszystkich oficerów tych statków*" wysadzono na 
ląd, komeDdę zaś nad zbuntowaną załogą objął ma' 
rynarz Candido.

Równocześnie z chwilą wybuchu buntu, wysłali 
zbuntowani telegram do prezydenta republiki brązy- 
i-jukiej, Fonseki, przedstawiając swe żądania i gro­
żąc w razie odmowy zbombardowaniem miasta. Rząd 
nie dał odpowiedzi, postanowiwszy nie wchodź.'': 
z buntownikami w ż e  ne pertraktacye. Istotnie ‘M  
zbuntowani marynarze poczęli ostrzeliwać miasto 
z dział, znajdujących się na wojennych statkach, 
a będących w ich ręku. Ostrzeliwanie to trwało cafo 
noc. Następnego dnia rano okręty „Minss Garacs , 
„San Paulo", „Bahia" i „Floriano" ostrzeliwały twier‘ 
dzę Rio le Janeiro, poczem wróciły do zatoki i da1 
lej strzelały w różnych kierunkach, głównie ku 
senatowi marynarki.

Bombardowanie wyrządziło w mieście znaczą® 
szkody materyalne, nadto zginęła jedna kobieta i dwoj® 
dzieci.

Jeden z deputowanych próbował porozumieć zjj 
ze zbuntowanymi, ci ednak oświadczyli, że wej^ 
w pertraktacye dopiero po ogłoszeniu ogólnej a®‘ 
nestyr. Rząd nie chciał się na to pierwotnie zgodzi®) 
majEic poparcie w Izbie i senacie. Także ludur; 
wojsko lądowe i część marynarzy stała po stro^; 
rządu. Zdawało się też, że powodzenie buntu jeS 
bardzo wątpliwe.

Stało się jednak inaczej, a to wskutek stancji 
ska, jakie w tej sprawie zajęła! izba posłów. Na'"
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